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N a b o ż e ń s t w a  W i e l ko -p os t ne  'iwane P a w / f l ,  r m -  
poczyna i ą  się iut ro;  w ty m dniu i w k a ż d ą  Ś r o d ę  od • 
b yw a ć  się bę dz i e  w K o ś c i e l e  X X .  -Karm elitów  na 
K r a  ko w s k i e m - P r z e d  mieśc in.

J  W .  R a d c a  T a jn y  Furirm am i, C A: R a d y  Adm:  
K r ó l :  P ol s : ,  D y r :  Głów ny P r e z y  duiący w Komi sj i  
R .  P .  i  S . ,  wczora j sze j  nocy w r óc i ł  z P etersb u rg a . 
■—  Z  o g lą d a n i a  Obrazu, o l e j nego  h i s t o r yc z n e g o  
p r z e z  z n a k o m i t ą  A r t y s t kę  W a r s z a w  i anke  w y k o n a ­
n e g o  w A k a d e m j i  D u ssc ld o rfsk ie j,  w p ł y n ę ł o  z ł p .  
1 5 ,  czyl i  ry t ) l i s .  2 i kop i e :  25 .  P o n i e w a ż  ren o b r az  
ty i ko  na k r ó t k i  czas  i es t  pozw o l on y , p r z e t o  u p r z e d z a ­
my w tyin w z g l ę d z i e  l u ho wn i kó w S / t uk  piękny eh.  
•—  ( A r .  nad . )  I \ u r j e r e k  ż ycz l iwy ,  chcący w i e d z i e ć  
w s zy s t k o  dla  t ego ,  aby z na i wną  sz cz e r o t ą  za s po ­
k o i ł  c i eką  wość sw oich Cz yte ln ików' ,  może  nie p r ze ­
czuwa i l e  Do n ie s i e n i e  w N r z e  30  o śmi e r c i  Ko l leg :  
Asscs :  I g n a c e g o  P io tro w sk ieg o , z a s m u ci ł o  i e g o  
Z n a io my c h .  L u d z i e  w dos t a tk i  bogac i ,  dostoień-  
s twy z a możn i ,  ma i ą  swych  wielb i c i e l i  ceną  k o r z y ­
ści na b y ty ch ,  a l e  Cn o ta  s k r omn o ś c i ą  o s ł pn i ona ,  
n i e ł a t w o  do j ść  może do w iedzy pub l iczne j .  Ona  to 
c e c h o w a ł a  życie  ś. p. P io trow skiego  we wszys t k i ch  
s t osunkach ;  ona i e d n a ł a  mu ną każdem s t a nowi ska  
sz acunek  i p r zy i ażń .  U k o ń c z y  wszy nauki  w 1). U n i ­
w e r s y t e c i e  Wi l eń s k i m,  P io tro w sk i  w s z ed ł  do s ł u ż ­
by R/ .ądow ej  w P etersb u rg u ; c zu i ąc  i ed n ak  po- 
go r sz a i ąc y  się stan z d r o w i a ,  p r ze n i ó s ł  się w r. 1 8 3 7  
d o k f a rsza w y ,  gd zie różne  ob ow i ąz k i  z chlubą  s p r a ­
w o w a ł ;  a l e  s ł a bo ś ć  p i e r s i o wa  iuż d n i e  iego p o l i ­
c z y ł a .  K o m u  b r a k u i e  mę/ . twa na widok ś mi e r c i ,  
n i ech  p r zy j rz y  s ię  o s t a tn im chwi lom fio tr ę w sh ie -  
go , z inką r ez y g na c j ą  b y ł  on na śmier ć  p r z y g o t o ­
w a ny m ,  iak u sp os ob i ł  się do niej  r e l igi jnie ;  i ak 
c z u l e  z P r i y  i ac i o ł mi ,  Zna iomern i  i Gos podars tw em 
domu ż e g n a ł  się p rzed skonem na d r og ę  w ieczną ! . .  
P o k ó j  t w e j  duszy c n o t l iwe j  szanow ny Kolego!  r ęka  
obca  z a w a r ł a  T w e  powieki ;  ani  K r e w n y ,  arii T o w a ­
r zy sz k a  życia na g r ob i e  t wo i m nie zapi jaczę,  ani  go 
w n i ez a b u d k i  p r zys t ro i ! . ,  życ i em tw biem bez  ska zy ,

przy iaż nią b ez  r a ch ub y ,  d a ł e ś  nam piękny w z ó r  do 
na ś l a d o wa n i a ,  a sobie  P o m n i k  t rw a l s zy  od k r uszcz u  
i gła/ów- w se rcach  n a s z u  li z b u d ow a ł e ś .  J. T a d eu sz .
—  W  e d ł u g  o g ł o s z o n e g o  w N r / . e  3 3 1  K u r j e r a  VVar- 
s z a ws k i e g o  za r. 184 1  sp ra wo zd a n i a ,  l eczono w D o- 
m u zd ro w ia  naOr d yn a c k ie m  w W a r s z a w  ie (przy j -  
uiuiącytn ch o r yc h  wyższej  k l as sy  spo ł e c z e ń s t w a ,  
z  z a p e w n ie n ie m  w sz e l k i ch  " y g ó d  znanych  tylko  
w z a mo żn i e j szych  d oma c h ]  p r z e z  c iąg 3ch k w a r t a ­
ł ów t eg oż  r o ku  w ogóle  7 5  osób.  W c i ą g u  o s t a ­
tn i ego  k w a r t a ł u  b y w a ł o  d z i e n n i e  n i ek i edy  po 2 0  
k i l ka  osób,  w-ogóle z a ś  p rz y i ę t o  4 6 ,  czyl i  o pół -  
tr<.ecia r a / a  w i ęc e j ,  w sto sunku  pop r ze d n i ch  k w ar* 
t a ł  ów;  Z  tej  l i czby  z ma r ł o  osółi  2,  k t ó r e  b y ł y  
p r z y w i e z i o n e  z chorobami  w na j wyż s zym s topn iu  
Cqzwinię t emi .  O p ł a t a  od t ych  osób wynos i ł a  r u ­
bl i  sr:  4 5 8  kop:  2 5 ,  kt^szt z a ś  ich ku rac j i  uczyni ł  r u ­
bl i  7 1 6 ,  k o p i e i e k 3 5 ,  czyl i  o r u b : 2 5 8  kop:  10 wię­
c e j ,  k t ó r e  nie b y ł y  za d an e  do z w r o tu ,  l ecz  por  
n i es ione  z os t a ł y  - z o gó l nyc h  d o chodów z a k ł a ­
du .  C i ą g ł y  w z r os t  I n s t y t u t u  D om u zd ro w ia  pod 
w zg l ęd e m mo r a l ny m,  d z i e ł em ies t  tute j sze j  P u b l i ­
cznośc i ,  * p r zekonane j  b uży t ecznoś c i  t egó  z a k ł a ­
du i b e z w ł g j ę d n o ś c j  iego na w ł as ne  korzyśc i .  —  
B iuro  W oierm ego J e n e ra ła -P  o lięm a jstea  c zy n ­
n e j A r  m j i  p .  o.  Ober P o licm a js tra  M . PVarszaw y, 
G d y  n i e k t ó r z y  z ut rzymuiący eh szynki  i tym p od o ­
bne mie j sca ,  ku pu i ą  od  Ż o ł n i e r z y  S t r a ży  po l i cy j ne j  
n o c n e j ,  d r z e w o  na opa l ani e  b u de k  im wyznac zone , ,  i 
inne p rz e d mi o ty ;  p r ze t o  o g ł as za  nin i e j szyn) ,  iż do- 
puszczai ący  się t ego ,  nie t y lko że / .naglonym będzie  
do z w r o t u  p r ze d mi o t u  nie.praw'nie n a by t ego ,  a le  t a k ­
że  i do odpow i edzia lności  pol i cyjne j  poc i ągn i ę t ym 
z os tan i e .  J e n e ra ł *  f t la ior  Storo&enko. S e :  Q reuve .
—  W c z o r a j s z y  d r ug i  dz i eń  osta tków  u świe t n iony  
z o s t a ł  ba l em danym przez  J J W Y Y .  I I r: Franci sz :  
P otock ich . Z na j d o wa l i  się na'  nim .1 0 . Xię'Żna. 
N A M IE ST N 1 K (V \V A  z Cór l ;ą , o r az  najznakom»t*ic  
Osoby płci  ob i e j  i Cudz oz i emc y  czasowo w f j a r -  
szaw ie  bawiący.  N i e p i e r w s z y  to r az  gus towny



apar t ament  Hr :  P otock ich  wspaniała'  ożywia za­
ba wa  : zabaw takich widzie l iśmy iuż wiele,  od­
n a w i a j  się corocznie ,  ą każda równie świetną,  
równie  zajmuiącą bywa.  Bal  wczorajszy zdobi ły  
piękne  Damy,  wspaniałe ubiory.  Moda  wysi l i ła  
się w Swoich utworach.  Wadząc  s t roie  Dam obe­
cnych,  kro i em,  ozdobami i materjami  sty lu wieku 
X V I I I  go s ięgaiące,  a obok,  te s t a rodawne spr zę ­
ty i kosztowności ,  któremi apar tament  Hrabios twa 
i e s t  napełniony,  moinaby mniemać,  że czas co- 
ł n ą ł  się wstecz wi ek ie m:  a le świece,  przyiemne  
t wa rze  Da m obecnych,  z u ł ud^enia  do r z ec zywi ­
stości  wracały,  a każdy spoglądaiąę  na te  dobrze 
znaiome obl icze,  ten wdzięk uprzejmy naszych 
W a r sza w ia n e k ,  b ło gos ł aw i ł  losowi ,  *e mu w 
wieku X l X t v m  życia dozwol i ł .  Oko ł o  1 0 tej roz­
poczęły się tańce.  T r w a ł  bal  godzin ki lka  t ań­
cami ciągle ożywiany ; nie us t awała  na s i łach 
M ł o d z i e ż ,  nie zwalniały na chwilę we so ł e  plą­
sy,' tyle uprzejmość Gospodars twa,  chętne ws pół ­
dz ia łanie  Gości ,  j ednoczyły się we wspólnym ce­
lu  przedłużenia  zabawy,  w- o.zem pierwsi  mi łą  
chęć sprawienia  drugim przyjemności ,  drudzy wy­
wiązanie  się z grzeczności  Gospodars twu,  upa t ry­
wali .  O godzinie  2 g i ej po północy zas tawiono 
w salach iadalnxch wspania łe  stoły z wieczerzą.  
D o  rzadkich starożytnych osobl iwości  zdobiących 
mieszkanie  l i r :  F r :  P o to c k ic h , prócz wielu innych,  
pr zybyła  ogromna misternej  roboty miednica i na­
l e w ka  srebrna,  n iegdyś  przez Króla  Z Y G M U N T A  A U ­

GUSTA darowane F irle iom j  zaś g łówny s tó ł  j ada l ­
ny zdobi ł  znacznie  duży wazon najświeższego u- 
tworu fabryki  s e w rs k ie j  i najgustowńiejsze świe­
czniki .  Orkiest ra  S z y n d le r a  tow arzyszyła tańcom. 
-— Z) zwon w iec zo rn y , Śp i ew wraz z towarzysze­
niem fortep:,  skomponowany i ofiarowany Panni e  
Ani e l i  D a n ie ls k ie j  przez  A.  T e jch m a n , ( s łowa 
pol ski e  przez J .  Ja siń sk ieg o ), cena zł,  1^2;  oraz 
nowy Mazur ,  ułożony na f or tepjan  i ofiarowany 
P a n n i e  Kryspinie S ie w ie liń sk ie j  przez  F  Jen ike , 
z ł .  1, wyszły nakładem S k ł a du  muzycznego Fr :  
S p ie s s  i Spó ł ki  przy uli-cy Senatorskie j  N r o  460 .  
—  Do Skł adu  muzycznego G. S  cnew alda  i S p iessa  
e t  Gomp; ,  nadeszły przez  pocztę najnowsze W a l c e

L a n n era  p: t: les A d ie u x  Pożegnani e) ,  cena zł .  3.  
—  Nume r  11 ty C ynkogr: rys: A lb u m  pod nazwą : 
K is z k i  z p ie p r ze m  g o rą ce , na  IV o  ln icy  w  W a r ­
sza w ie , wyszedł '  z druku i iest  do odebrania w miej­
scach właściwych.  Na dmie ni a  się przy tein, ż e N r  
12 ty czyl i  ostatni  tegoż A lb u m , w yjdzie iuż razem 
z rysunkową o k ł ad ką  i l is tą prenumeracyjną  iak 
ty lko  takowa uregulowaną  zostanie.  Szanowne 
Osoby,  które  ł askawie  raczyły podjąć się zbiera­
nia prenumeraty ,  zechcą Imiona prenumeruiących 
z właściwemi  tytułami  najdalej  do końca Lute:  osta­
t ecznie nadesłać;  po upływie  t ego  czasu lista w sto­
sownym u k ład z i e  wykonana,  drukowaną  b ę d z i e . —- 
W c z or a j  w Te a t rz e  Rozina:  przywołani ,  po U czn ia , 
J P . H en ri;  po P e w n e j Jejmośc i,  J P P .  A r m a n d .  
—  Dr ugi  Koncer t  JP .  Ernsta, danym będzie w przy­
szły P i ą t e k  w Wi e l k i m T ea t r z e .  Ce na  miejsc iak 
na Koncer ty Ole B ula  i S e rw e g o .

A n g l j a .—  Kr ól owa  życzy ozdobić L o r d a  M el- 
burne  ( Mi l bu r n)  za w a ko w an vm orderem p o d w ią z ­
k i  ( ? ) . —  2 8 g o  7.. ni. od by ł  się w H o m ep a rku  
w W in d so rze  przegląd pułku iazdy gwardi i  pod 
dowództwem P u ł ko wni ka  S m ith ,  l i g o  pułku hur 
żarów Xcia  A lb e r ta  i 3cb kompanj i  7 2gó  pu ł ku  
góra l i ,  w ob.ee Kr ó lo we j ,  Kr ól a  P rusk iego , Xci . i  
A lb e r ta ,  Xcia  W e llin g to n a  i l icznego orszaku* 
Kr ó l owa  ukaza ła  się w płaszczu z cze r wonego  axa- 
mitu podszytym fut rem;  później  s tadło Mon ar sz e  
u ka za ło  się w oknie zamku z Xc i em W a l j i ; L u d  
powi ta ł  ich okrzykami  radości .  T e g o ż  dnia K r ó l  
P ru sk i  zw iedzi ł  w L o n d y n ie  ogrody zoologi czni ,  
następnie i adł  śniadanie u Pana  R oberta  P eel 
( P i l ) ,  dostojny Gość  poprowadzi ł  Panią  P il  przez 
schody do pokoiów;  później  w towarzystwie  P r e ­
zesa Rady ogl ąda ł  niektóre  osobl iwości  stol icy.  
2 9g o  i 3 0 g ó  znowu spodziewany 'był  w L o n d y n ie f  
wieczorami  i ednak wracał  do U in d s o r u . Xż ę  
S u sse x ,  Arcy- Bi skup  h a n te r b u ry ,  Xżęt a  S u th e r ­
la n d  i W e llin g to n  przygotowal i  dla niego uczty., 
3 I go  z. no. i I go  b. m. miał  być w teat rach lon­
dyńskich na przedstawieniu d z i e ł  S ze k s p ira .  
W  P o rtsm u c ie  będzie ogląda ł  warsztaty marynar ­
ki.  —  L o r d  Kancl er z  o t r zymał  zawiadomienie,  że 
Kr ó l owa  osobiście zagai  posiedzenia Par lameut u
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w obec Kr ól a  prusk iego , dla którego przygoto­
wano krzes ło po prawej  ręce Król owej .  P o d ł u g  
zapewnienia K roniki porannej, Król  Belgicki t ak­
i e  był  spodziewany na to zagaienie.  —  Obliczały 
wartość naczyń srebrnych i z łotych ustawionych 
na uczcie danej w sali Sgo JERZEGO, zaraz  po 
chrzcinach Xcia PKaiji, przesz ło  na 60 miljo- 
nów i ł .  W  środku bufetu znajdowała  się s ł awna 
tarcza A chillessa , znajdowały się tam między in- 
nemi przedmiotami puhar  niegdyś będący własno­
ścią Kr ól a  Sz we dzk i eg o Gustawa A d o lfa , g ł ° “ 
wa tygrysia złota będąca łupem od Tippo Sa iba , 
półmisek Napoleona  zdobyty w bi twie pod W a ­
terloo i tym podobne osobliwości .  —  I w  Green- 
w ieku  2 5 go z. in. uczęstowano Inwal idów biesia­
d ą . —  T e g o ż  dnia w Londynie  na przedmieściu 
M arylebone  1900 ubogich uczęstowano rostbyfem 
i hudeniem (plumppuding) ;  podobnież i w instytu­
tach uroczyście dzień ten obchodzono.  —  AV teat rze 

> D  rury len 2 5 go z. in. Publ iczność  wraz z chórem 
na scenie, odśpiewała  hymn:  » B O Ż E  zachowaj  
Królowęl*’ —  Teraźnie jszy Król  P ruski iest 3cim 
z M o-narchów Pr us k i eh  ozdobionych or de re m p o d ­
w iązki. Pierwszym był  F ryderyk Iszy ,  drugim 
F ryderyk W ilhelm  I l l c i . —  Okrę t  W in d y  ką­
ty  w przeznaczony do towarzyszenia Królowi  P ru­
skiemu, doznał  znacznego uszkodzenia w czasie 
ostatniej  b u r z y . —  Ludność  wyprawy na rzece  
N iger  tyle ucierpiała przez choroby,  iż na iednym 
statku L ek ar ze  okrętowi  Doktorowie M ak W il­
helm  i Kogel, widziel i  się w konieczności przez 
nieiaki  czas k ierować machinami parowemi.

F rancja . —  Pos iedzeni e  Izby Deputo:  2 1g o  
z. m. niemniej b \ ł o  burz l iwe iak dnia poprze­
dniego.  Hr ab i a  S. A u la ire  (S.  Oler)  przybył  
% Londynu  do P aryża}  ( wiadomość ta zdaie się 
i ednak mylną,  gdyż Pose ł  ł rancuzki  był  ieszcze 
na chrzcinach Xc ia  W a lj i) .—  24go z. m. g ł o ­
szono na gie ł dz ie  paryzkiej ,  że Mini s ters two za­
myśla rozwiązać Izby prawodawcze,  ze M a r s z a ­
ł e k  Soult (Su i t )  u m ar ł , , i że P .  Guizot (Gi zo)  
poda ł  się do dymisji .

Rozmaitości. —  W.  P aryżu  dwie Damy poie- 
dynkowały  się na pałasze,  iedua zosta ła  ranioną.

Przyczynę  pojedynku t łumaczy p ierwszy wiers* 
znanej  piosnki  :

D  wie Marysie ,
Kochał y się,
"W iednym Jas i  u leń ku.

—  Kr ól owa  Angielska, ma na swoie rozkazy w pa­
łacu Windśorskim 18 lokai ,  Xż ę  Albert 6 lokai  i 
2ch st rzelców n i emi ec ki ch .—  T r z y  statki wn- 
i enne  ańgiels:  krążące ną morzach południowych,  
dla zniesienia handlu nie wolnikami,w przeciągu 6 ci u 
miesięcy,  uięi i  33 sthtków i oswobodzi l i  z iarzma 
3 42 7  M u rzyn ó w .—  Na  stawach i w rzeczce 
w Zwierzyńcach Kr ól ewski ch  w Londynie  używa 
codziennie w czasie mrozów zabawy śl izgania prze­
szło 800 0  osób.  —  Jeden z włościan w Cummins 
(Kiumins)  w A n g lji,  do cze ka ł  się 111 roku życia;  
na pogrzebie  t eg o zacnego staruszka, ,  znajdował  
się 102-letni i ego  k u z y n . —  S traus  ze swoią O r ­
kiestrą  grywa teraz na balach maskowych w I ea-  
t r ze  Opery komicznej  w P a ryżu .—  Średnia  t e m­
peratura roczna A lg ie ru  wynosi stopni  f  17. 84.
—  D iderot p i sa ł  że Poeci  zmyśl i l i  iż A chilles  
ty lko  w podeszwę mógł  być zranionym. A chilles  
iest  tu tylko wyobrażeniem wszystkich ładzi  nad­
zwyczajnych;  Jakkolwiek byj i  oni doskonałemi ,  i 
j akkol wi ek  starania łożyl i  oni aby wznieść  się nad 
stan cz ł owi eka ,  zawsze zostało im iakieś miejsce 
słabe i śmier te lne ;  a zawsze znalazł  ie iaki  P a ­
rys , iaka dusza brudna nikczemną i podła.  —  
K w ia ty  sztuczne. W  czasie teraźniejszego ka rna­
wału znacznie większą rolę gra ły kwii.ty sztuczne,  
perfumowane,  niż naturalne,  któremi się od ki lku lat  
zdobiono.  Perfumowane te kwiaty wejdą powsze­
chnie  w modę.  W  ParyŁu  bowiem zaczęto iuż na­
ś ladować dokładnie  woń róży,  fi iołku,  iaźminu,  re­
zedy,  goździku,  lewkonj i ,włoskiego bzu i t.d. ,  W ie ­
deń  i M edyolan  pójdą zapewne za p rzykładem 
P a ryża , zwłaszcza,  że sztuczne kwiaty dłużej  *a- 
chowuią przyiemną woń i lśniącą barwę niż kwia­
ty naturaine,  które  częstokroć suknię plamią i i u i  
po pierwszym tańcu więdnieią.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Buchmeier Jenerał z Żelechowa; Goła w ski Tom; Da;
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z Drob l i na ;  Pó ł m i s k i  K a r :  Dzie:  7-Gub:  Mińskiej ;  M o -  
rac.zewski  Se we r :  D/.ie: 7, Gub:  Wi l eńskie j ;  G r a b k o w -
ski  Włar i :  Dzie:  z Br udzowa;  R o s t w o r o w s k i  J an  Dzie:  
z Lesznowol i ;  D z i ew a no ws k i  Dorni: Dzie:  z G r a d k o wa ;  
Sz c za wi ńs k i  Wi n :  Oby :  z P o z a r ż yń a ;  L u b o r a d z k i  Grac:  
Oby :  z P ł o c k a ;  G r a b o w s k i  Hugo  Ob y :  z Ba l wi e r zy s z ek ;  
K r u s z y ł o  Adr j a n  Dzie:  z G u be mj i  Grodzieński e j .

_ DONIESIENIA-.
Są  do naięcia  każdego  czasu d w a  P O K O J E ,  ba rdzo  

t an i o ,  z Meblami  lub bez Mebl i ;  moż e  k to  z p r z y i eż -  
dźai ąc .ycb ż y c z y ł b y  sobie  ńa p a r ę  mi e s i ęc y ,  t o  iest  do 
W’ielkiej-r Nocy r.  b. ,  p r z y  ul i cy Oboźne j  Nr o  2766 ,  
w d omu  Ka z ł o  wskiego.  Bl iższa wiadomość  u Gos poda ­
r z a  t egoż  domu.

D o  w y  naięcia znajduie się S T A N G R E T  i K U C H A R Z  
p r z y b y l i  z R< ssji.  Wi a domoś ć  o tein p o wz ią s ć  m o ­
żna  u Wł aśc i c i e l a  mieszka j ącego  p r z y  u l icy Ż u r awi e j  
w  domu Krzemi i i sk ' eg'o pod Nr  1630-

Niżej  podp i s any  F a b r y k a n t  miar  z b o ż o w y c h ,  z a w i a ­
damia W W .  O b yw a t e l i  i P P .  K u p c ó w  t r u dn i ąc y c h  się 
hand l em z b o ż o w y m ,  iż w ie.go f a b r y c e  w y ra b i a i ą  się 
M I A R Y  z b o ż o we  ł u b o w e ,  co do mi a ry  obję tości  iak 
l u j aku r a t n i e j  z rob i one ;  mocno i t r w a l e  że l azem okute .  
Mi es zka  p r z y  ul icy M a r s z a ł k o w s k i e j  pod Nr e m 1402, 
Li t :  B.  A . F i  la ty  a.

P o t r z e b u j ą c y  do na byc i a  znacznej  roz l eg łoś c i  D O B R  
w G u b e mj i  Kal i ski e j ,  p oweźmi e  wiadomość  w D r u k a r ­
ni  Kur j e ra .

W e  W s i  Pi l i cy  o inil 6 od W a r s z a w y ,  nad R z e k ą  
Pi l i cą  leżące j ,  iest  do wyna i ęc t a  na  cał e  lato lub r o ­
cznie,  P A E A G Y K  w  najpiękniej szciu po ł oż en i u  w ś r ó d  
O g r o d u  Angie l ski ego l e ż ąc y .  Ta mże ,  są do zbyci a  
M E N  DA Ki  z c zys t e j  rasy Holendersr . icj  i Szwajca r s k i e j .  
I n f o r ma c j ą  po wz i ą s ć  można  u Koby l ańs k i e go  A d wo k a ­
ta  p r z y  ul icy D ł u g i e j  pod  N r  589.  T a mż e  K O L O N J A  
ba rdz o  k o r z y s t n a  o n u P 3 y *  od W a r s z a w y  po l e wy m 
brze gu  W i s ł y  l eżąca ,  iest  do zbycia.

Niżej  poci pi sany mam h o n o r  polecić się P r ze ś wi e t n e j  
Szlachcie Po l s k i e j ,  k t ó r a b y  chci ał a  kupić 1} AR ANY albo 
O W C E  w -S %1a.sk.iz, gdzie  pos iadam zaufania W ł a ś c i ­
cieli z nanych  O w cza rni  w y ż s z y m  g a t unk i e m s « e j  w e ł ­
n y .  J ed yn i e  za t rudn i ony  od 12tu lat tą  g a ł ę z i ą ,  nie 
zbacza  i ą r  n igdy z d r og i  h on o ru ,  spodziewam się,  7C 
P r ze ś wi e t n i  S z l a ch t ą  zechce  mnie  zaszczycić  s wemi  
roz kazami ,  bać  l i s t owni e ,  bąó p r z e z  odwoł an i e  się do 
w ł a s n y c h  moich u s ł u g ,  podczas  mego  p o by t u  w JlTo- 
c ła w in , gdz ie  każdy D o m  B a n k o w y ,  da naj lepsze ś wi a ­
dec t wo  o moim c h a r a k t e r z e  i zdolnościach.  -— PP .  S.  A.  
F raenkel i J .  S. Bosen , b ę d ą  t ak  ł ns kawi ,  i r aczą  mnie  
polecać  zaufaniu t yc h  P a n ó w ,  k t ó r z y  zechcą  k o r z y ­
s tać z s łusznej  ceny ,  za k t ó r ą  s p r zeda i ą  się tego r o k u  
Ba r an y  i Owce  na j l epsze j  ra s sy .  . Z y g m u n d  JAĄss, 
Kupi ec  w TProciawiu, pod z ł o t y m  Ps e m,  na wielkim

r y n k u  mi es zka i ąoy .  Ma  s wó j  K a n t o r  pod 7mi ą  E l e ­
k t o r a mi ,  na dole.

S I  AJ  NI A i W O Z O W N I A  do na ięcia  ka żde go  c za ­
su p rz y  ul i cy W a r e c k i e j  pod Nr  1359.

Dziś  r ano  z imna  s t o p n i  8. W c z o r a j  w po ł udn i e  4.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  p r z e z  A r ł y s t ó w  

Fr anc u / . k i ch ,  [ \e ili. In d ] a n a , to ędzv  niemi scena P so ­
tn i k ; r oz p o c zn i e  p r z e z  A r t y s t ó w .  o slVich, 19 r a z  Zoe.

|  Dzi ś  na żądan i e  wielu Osób  bawdącyc h  się u mnie ,  t 
• daną  będzi e  Z A B A W A  w p a ł a c u  W .  P i o t r o w s k i e g o , J  
f d a w n i e j  W W .  Kos ows k i c h  p r z y  ul icy Bielańskiej ,  na * 
J k t ó r ą  z a p r a s z a m S z an o wn e  Os oby .  E . B iid in g e r |

K rólikarnia^ J u t r o  i ako  w- -Wstępną  Ś r o d ę  w cza­
sie p o d r óż y  do W i l h u i o w a ,  t ak  Po-a/ .dami  i ako i. Sau-  
kam: ,  M u z y k a  pod d y r e k c j ą  J P .  / ;P*oZ/’p r z y  s t osowne j  
o b s / e r no ś c i  s a lonu i oś wi eceniu ,  z a r az  od po ł udn i a ,  b ę ­
dzie  w y k o n y w a ć  n a j nows z e  k o mp o z y c j e  muzyczne .  
P r z y t e m  dostać, będzi e  można  P Ą C Z U  Szkock i e go ,  P A ­
C Z K Ó W ,  P O T R A W  i r ó ż n y c h  N A P O J Ó W ,  za p J -  
m i e r n ą  cenę ,  p r z y  r y c h ł e j  us łudze .  B urty .

• J u t r o  w Kaskadzie  pod Mar y  mon tern,  z a r az  z południa ,  
d ob r ana  M u zy k a  g r a ć  będzie;  g iCie  różny eh T R U N  K Ó W  
p r z y  r y c h ł e j  u s ł udze  dostać moźi ia,  na k tó r e  . Sz an o wn y c h  
Gości  mam zaszczy t  zaprosi ć .  Anna B er tra m

J u t r o  iako w Sr odę  P o p i t l c o w ą ,  wedle  u p ows z e c hn i one ­
go  od na j da wn i e j s z y ch  czasów z wy c z a i u ,  dawy będzi e  w 
W i l a n o w s k ie j  O b e r ż y ,  BAL;  w czas ie któr ego wsze l k i e ­
g o  r ódza i u  napo i ów i i edzehia ,  p r z y  r y c h ł e j  us ł udze  za 
p o mi e r n ą  cenę  dos tać  b ę d z :e można ,  a mu z y k a  g r a ć  b ę ­
dzie  pod d y r e k c j ą  P  B a j c z a k a .  Zawi adami a  się p rzy  tein 
S / a n :  Ama t o r ów p r ze i a zdżk i ,  iż Sanna  d r oga  do W i l ano­
wa  iest  u i eźdżoną  p r z e z  C z e r n i a k ó w ,  a Po i a z d ow a  p r o ­
s tą  d r o g ą .

J u t r o  w Res t aurac j i  w Sie lcach,  g r a ć  będzie M U Z Y ­
KA  z d o b ra n y c h  A r t y s tó w;  p rzy  tein dostać można  św ie- 
ży c h  P Ą C Z K Ó W  i r ó ż n y c h  N A P O  I Ó W .

P o d p i s a n y  mam zas / . czyt  zapraszać.  E a s k a w ą  P u b l i ­
czność i adącą  do W i l l a n p wa  i na powio . t ,  o w s t ę p  do 
Ogródka W iejsk iego;  gi lzie P O K A R M Ó W  i N A P O ­
J Ó W  dos t ać  można ,  o r a z  dobr a na  M U Z Y K  A ten ws t ęp  
u p r z y j e mn i .  J. S ie rp iń sk i. .

Dziś w Hotelu Bawars k i m p r z y  ul icy Bednarskiej .  dany 
będ/.ie W I E C Z Ó R  T A Ń T J Ą C Y ;  t a mż e  dostać można  o- 
p  ócz  wsze lk i ch  P O T R  A W i N A P O I O W ,  P A C Z K Ó  W.

Dziś w Ka wi a r n i  w Gmachu T e a t r a l n y m  przy  u I: W iera- 
b o w ej wp r o M Ni eca ł e j , Pann  v K rejite l gr a ć  i «piewvić będą.

Do dz i s i ej szego Kur j e r a  • dołącza,  się S P f S  r ozmai t y  ch 
Nasion ś wi eż y c h  hol enderski ch ,  t ak wa r z y  w n y c h ,  i a ko t ę i  
i k w i a t o w y c h ,  k t ó r y c h  w r .  1842 w na j pe wn i e j s z ych  i 
na j l e ps z yc h  ga t unkach ,  w ogrodz i e  J a n a  U lricha  w W a r ­
szawie  przy  u l i cy Cegl ane j  Nro 1117 nabyć  można.


